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obok krytyk i twórczo inspirującej uświadam iającej istn ieje w każ- 
dem norm alnie funkcjonującem  piśm iennictw ie krytyka niższej nieco 
rangi ale w ielk iego znaczenia m ianowicie krytyka którą nazwałbym se­
gregującą —  ma ona za zadanie orjentować czyteln ika w  obfitym  mater- 
ja le  literackim  określać co stanowi pozycję b ib ljograficzną ty lko a co po­
siada wartość istotną sejsmografować op in ji publicznej wszelk ie zjaw iska 
zachodzące w  św iecie sztuki w reszcie szeregować ludzi i dzieła odpow ie­
dnio do ich gatunkowego ciężaru i ważkości artystycznej

w polsce nigdy krytyka tego rodzaju nie stała na wysokości zada­
nia, jednakże to co się dzieje w  te j dziedzinie obecnie zasługuje na spe­
cja ln ie baczną uwagę i zastosowanie m ożliw ie radykalnych środków 
zaradczych —  od w ielu  lat bowiem  jesteśmy świadkam i system atyczne­
go zakłam ywania opin ji publicznej przez stwarzanie fałszyw ego obrazu 
współczesnej literatury polskiej i  natarczywe wysuwanie pewnych grup 
czy ludzi na przodujące stanowiska kosztem innych

zaprotestować przeciw  temu należy nie ty lko w im ię zw ykłego po­
czucia spraw iedliwości w  stosunku do tych wszystkich skrzywdzonych 
i usuniętych w cień ale również i dlatego że szkodzi to najżywotn iejszym  
interesom  samej literatury i  tak nie nazbyt w  dzisiejszym  układzie sił 
uhonorowanej

w ie le  było przyczyn dla których w pierwszych latach n iepodległo­
ści grupa skamandrytów wysunęła się na front poezji polskiej —  brak 
wybitniejszych ta lentów  w konkurencyjnym  zdroju i czartaku, oczywiste 
grafomaństwo w iększości futurystów spowodowało że punkt ciężkości 
współczesnej literatury znalazł się w warszawie m iędzy ulicą złotą i Sien­
kiew icza —  —  podczas k iedy sam skamander pozostał sztambuchem pe- 
etyckim  o dość kapryśnej i załamującej się lin ji zasadniczej, wiadomości 
literackie w zię ły  na siebie odpow iedzia lną rolę informatora całej polski 
i zagranicy o życiu współczesnego p iśm ienn ictw a reprezentując p ie r­
wotnie poziom  bardzo wysoki z b iegiem  czasu staczały się coraz niżej, 
jednocześnie dyskw alifiku jąc się coraz bardziej w tej dziedzinie w której 
na jw ięcej m iały zadań do spełnienia — —  je że li już dziś można m ówić 
o całkowitem  zakłamaniu poezji polskiej —  je j faktycznego oblicza —  
lw ia  część odpowiedzialności spada w łaśnie na pismo warszawskie i jego 
współpracowników
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